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Legalność i rewolucja
Prasa obozu politycznego, firm ujące

go się w chw ili obecnej pieczęcią lubel
skiego Komitetu W yzwolenia Narodowe
go, napada coraz ostrzej na Rząd R ze
czypospolitej, oraz na jego organa kra
jowe.  .  B y ł czas, gdy pism om  lego obo
zu  w ystarczały zarzu ty reakcjonizm u, 
nawet sym paiyj faszystow skich , oderwa
nia od Kraju, nieogarniania pełnego  
wachlarza kierunków politycznych (m y
ślano o nieobecności kom unistów w tym  
rządzie), W miarę zbliżania się wojsk 
sowieckich do stolicy R zphtej ataki 
tego obozu na rząd ulegają wyraźnemu  
zaostrzeniu. Ostatnio poddano krytyce  
sprawę legalności naszych obecnych tn- 
sty tucyj państw owo-polilycznych, czyli 
ich podstaw prawnych,

„Biuletyn Centr. Kom. Lud." próbuje 
wykazać, ie  w sytuacjach rewolucyjnych  
„pojęcia abstrakcyjne" nie mogą „dławić 
żywego życia " ,  że po lityk  uznaje legal
ność za „plastyczną form ę, którą każ
dorazowo wypełń a żyw ą treścią w yw al
czający sjb ie  prawo bytu now y porzą
dek rzeczy “  i że je ś li m asy społeczne 
darzą ja k iś  rząd uznaniem  to „geneza 
tych rządów je s t sprawą obojętną “ .  
IV konkluzjach, oczywiście, w ynika, że  
„rząd londyński może spokojnie odejść„: 
lubelski Kom itet W yzwolenia gotów go  I 
je s t zastąpić.

S to im y więc wobec przeciw nika z  cał-  I  
kowicie podniesioną przyłbicą. Praklycz-  j  
nie cała ta „argumentacja ”  zm ierza wy-  j  
łącznie do utorowania drogi dla mono- 
polu bloku kornunisiycznego w Polsce.

Legalność Rządu M ikołajczyka dl.de-  [  
go je st niewygodna i niemiła dla PPR 
i jego różnych satelitów, że zagradza 
drogę do dyktatury kom unistycznej w 
Polsce; nie zagradza drogi do porozu
mienia, do współdziałania, do szerokiej 
konsolidacji politycznej narodu, ale rze
czywiście przeszkadza do wzięcia Polski 
w wyłączny pacht kom unistyczny.

Propaganda, uprawiona przez organa 
prasowe tego kom itetu, zarzuca Rządo
w i Rzplitej, że opiera się na konstytucji 
1935 r., która została „skradziona ludo
wi"'. Zupełnie zbędne są te w ysiłk i pro
pagandy. Zarówno Rząd sam i w szystkie  
popierające go stronnictwa, jak i Rada 
Narodowa w Londynie oraz Pada Jed
ności Narodowej w Krajy, ja k  wreszcie 
cała prasa obozu rządowego  —  w szyscy  
stale, stanowczo i wyraźnie stwierdzali 
i stw ierdzają nadal, że pierw szym  na
czelnym  i niewątpliwym zadaniem p rzy
szłych ciał ustawodawczych w Polsce 
będzie zm iana konstytucji celem nada
nia państwu rzeczywiście i głęboko de- 
m oki aty< znego oblicze i ducha. N ik t nie 
pragnie, aby „dzieło “  obozu sanacyjnego  
z 1935 r. przeżyło  kataklizm  czasów wo
jennych  choćby o dzień dłużej, niż po
zwoli na to m ożność zorganizowania  
nowych wyborów i na jszybszy termin  
zebrania się ciał ustawodawczych.

A le i la rzecz powinna odbyć się le
galnie,- t. zn. w pew nym  określonym po
rządku, według pewnego ładu i zgo
dnie z  określonym i zadaniami. Obóz 
przeciw ny chce improwizować w duchu  
rewolucyjnym , ale w iem y i w idzim y, że 
i oni mają pewne określone zasady, pe-

Parlament brytyjski o pomocy Polsce
S p ra w a  p o m o c y  d la  Po lsk i  i s t o s u n k ó w  

p o l s k o - s o w ie c k ic h  z n a l a z ł a  d a l s z e  e c h o  
w P a r l a m e n c i e  bry ty jskie?  w i n t e r p e l a c 
jach ,  z ł o ż o n y c h  m in .  E d e n o w i .

N a  p y t a n i e  „ j a k i e  p o w o d y  k i e ro w a ły  
r z ę d e m  s o w ie c k im  w j e g o  o d m o w i e  
u d z i e l e n i a  b a z  lo tn ic z y c h  d la  s a m o lo tó w ,  
ń io s ę c y c h  p o m o c  W a r s z a w i e "  — o d p o 
w ie d z i a ł  E d e n ,  ż e  „ n i g d y  n i e  b y ło  m ow y 
o  l ę d o w a n iu  s a m o lo t ó w  b ry ty js k ich  na  
lo tn i s k a c h  s o w ie c k ic h  p o d c z a s  o p e r a c y j  
n a d  W a r s z a w ę " .  Z u d z i e l o n e g o  o b e c n i e  
p r z e z  r z ę d  so w ie c k i  p r a w a  Iq d o w a n ia  w 
w j e g o  b a z a c h  sk o rz y s ta ły  s a m o lo t y  a m e 
ry k a ń s k ie  p o  z r z u c e n i u  b 'o n i  i ż y w n o ś c i  
w  W a r s z a w i e  w d n iu  18 b .  m.

Z a p y t a n y  „ e r y  p r a w d ę  jes t,  ż e  w  d n iu  
30 l ipca  r a d io  M o s k w a  w z y w a ł  > w a r -  
s z a w s k ę  a r m ię  p o d z i e m n g  d o  p o w s ta n ia  
w c e lu  w s p ó łd z i a ł a n i a  z  a rm ię  s o w ie c k ę  
p r z y  to r s o w a n iu  Wisły?" —  E d e n  un ik n ę )  
o d p o w i e d z i  b e z p o ś r e d n i e j ,  s tw i e r d z a j ę c  
j e d y n i e ,  ż e :  „ R z ę d  b ry ty jsk i  r o b i ł  w s z y s ' -  
k o ,  a b y  d o p r o w a d z i ć  d o  p o r o z u m i e n i a  
p o m i ę d z y  o b u  n a s z y m i  s o ju sz n ik a m i  Po l
sk ę  i Rosję  S o w i e c k q " .

N a  p y t a n i a ,  c z y  p r a w d ę  jes t,  ż e  
o d d z i a ł y  A. K., k tó r e  w s p ó ł p r a c o w a ł y  
z  R o s jq  w w a l c e  z  N i e m c a m i ,  z o s t a ł y

p ó ź n i e j  a r e s z t o w a n e  i d e p o r t o w a n e  m. 
in. z a  o d m o w ę  z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  K om . 
W y z w o l e n i a  N a r . ,  p a d ł a  o d p o w i e d ź ,  iż 
r z q d  b ry t .  k o m u n i k o w a ł  o ty m  r z ę d o w i  
sow .,  k t ó r y  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  d a n e  i e  sq  
n i e p r a w d z i w e ,  g d y ż  o d d z i a ł y  A K. n a d a l  
w a l c z ę  r ^ b o k u  Rosji, M in .  E d e n  d o d a ł ,  
ż e  n ie  r r a  s p r a w y ,  k tó r a  d o s t a r c z a ł a b y  
w ię c e j  t ro sk i  r z ę d o w i  JK M o ś c i  n iż  s p r a w a  
s to s u n k ó w  p o m i ę d z y  so ju s z n ik a m i  po lsk im  
i s o w ie c k im .

Pos.  W in te r to n  p y ta ł  czy  nie  jes t  p r a w d q  
ż e  min. s p r a w  z a g r .  n ie  m a ż n a  czyn ić  
o d p o w ie d z i a ln y m  z a  r ó ż n ic e  p o g l ę d ó w ,  
p a n u j q e e  p o m ię d z y  s o ju s z n ik a m i  i p ros i ł  
o  w y ja ś n ie n ie ,  ż e  r z q d  bryt. m o ż e  być o d 
p o w ie d z i a ln y  tylko z a  sw e  z a c h o w a n i e ,  
a  n ie  p o s t ę p o w a n i e  s w y c h  so juszn ików  — 
n a  c o  min. E d e n  o d p o w i e d z i a ł :  » J e s t  to 
t r a f n e  i p y ła n ia ,  k tó r e  d o ty c z ą  d w ó c h  n a 
s z y c h  so ju s zn ik ó w ,  n a l e ż ę  d o  d z i e d z i n y  
w k tó re j  m o ja  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  n ie  jes t  
b e z p o ś r e d n ia « .  G d y  j e d e n  z  p o s łó w  z a 
z n a c z y ł ,  ż e  c h o d z i  tu j e d n a k  o  o d p o w i e 
d z i a ln o ś ć  W .  Brytanii  w o b e c  Polski  i o 
k w e s t j ę  z a s a d ,  min E d e n  p o w ie d z ia ł :  
» W y w iq z a l i ś m y  s ię  c a łk o w ic ie  z n a s z e j  o d 
p o w ie d z ia ln o ś c i  i n a d a l  czy n im y  w s z e lk i e  
wysiłki, by d o p r o w a d z i ć  d o  j e d n o ś c i  p o 
m ię d z y  n a s z y m i  s o ju s żn ik am i« .

Koncentracje sowieckie
PAT d o n o s i  z d a t a  28  b m :  W c z o r a j  w  

w g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  p r z e s z ło  
o d  W a w r a  s z o s ę  g r o c h o w s k ę  w  k ie ru n k u  
Praqi  k i lk a s e t  c z o ł g ó w  i a u t  s z tu rm o w y c h .  
W s k a z u j e  to  n a  k o n c e n t r a k c j ę  w o jsk  s o 
w ie c k ic h  n a  p r a w y m  b r z e g u  W is ły ,  w rej . 
W a r s z a w y .

N i e m c y  n a t o m i a s t  n i s z c z ę  w a ż n y  w ę 
z e ł  k o le jo w y  p r z e l o t o w y  S k a rż y s k o -K a -

wną wyraźną metodę  —  dążą do nada
nia Polsce kształtów, \ okrewnych ustro
jow i sowieckiemu.  T o je s t ten • „nowy 
porządek rzeczy", który wg cytowanego 
pow yżej „B iuletynu" wywalcza sobie 
„prawo bytu“ i który domaga się, aby 
w szystko było dzisiaj płynne, wątpliwe 
czyli „plastyczne“. Poprzez chaos  —  ku 
swoim celom.

Ale cele te nie wyrażają wolę całego 
i  narodu polskiego. Nie pomogą w tym  
względzie zja zdy stronnictw, zwoływ ane  
na okupowanych przez armie czerwone 
ziemiach Rzplitej, nie pomogą pachnące 
przym usem  deklaracje różnych po lity
ków polskich, nie pom oże najbardziej 
nawet wytężona propaganda prasowa 
organów koalicji opozycyjnej, korzysta
jących z lak lojalnie zapewnionej im  
swobody słowa. Naród polski nie mi"ści 
się cały w ramach ideologii Komitetu  
Wyzwolenia Narodowego: to jest niezbi
ty  pewnik. Struktura i inteligencja po li
tyczna społeczeństwa polskiego są o wie
le bogatsze, in ż  zakres pojęć i progra
m y grup, żądających odejścia Rządu  
Rzplitej i poz.s 'aw ienia  wolnego m iej
sca dla „plastycznych“ eksperym entów  
m istrzów  rewolucji i „nowego porządku  
rzeczy".

m i e n n a .  Z r y w a  s ię  t a m  t o r y  na  s ta c j i  ! 
w y w o z i  u r z ę d z e n i a  t e c h n i c z n e .  U n i a  k o 
le jo w a  L u b l in - R a d o m  u l e g a  r o z b i ó r c e .  
R ó w n o c z e ś n i e  l ikw idu ję  N i e m c y  s i e ć  t e -  
l e f o n ic z n ę  z e  w s c h o d u  w k i e iu n k u  R a
d o m i u .

W a lk i  w  W a r sz a w ie
G ł ó w n a  u w a g a  w a l c z ę c e j  s to l icy  o g n i 

s k u je  s i ę  n a d a l  n a  M o k o to w ie .  O f ic ja ln y  
k o m u n i k a t  n i e m i e c k i  z  28 b. m . mówi:  
„w c z o ra j  s k a p i tu l o w a ła  o o d  n a p o r e m  n a 
sz e j  b r o n i  d a l s z a  d z i e ln i c a  m ias ta " .  Brak 
c h w i lo w o  m e l d u n k ó w  z  M o k o to w a ,  p o -  
z w a la j ę c y c h  z o r j e n t o w a ć  s ię  w  ^sytuacji 
te j  d z i e ln i c y ,  w i a d o m o  je d y n ie ,  ż e  z a ł o g a  
p o l s k a  te j  d z i e l n i c y  b ro n i  s ię  n a d a l  na  
m n ie j s z y m  t e r e n i e

N a  p o lu  M o k o to w s k im  m o n t u j e  np l .  6 
c i ę ż k ic h  d z i a ł  i 4 d z i a ł a  p lo t .  W i ę k s z ę  
a k t y w n o ś ć  o g n i o w ę  i p a t r o l o w ę  p r z e j a 
wiali  N i e m c y  w r e ;o n a c h  P o l i t e c h n ik i  i 
O g r o d u  S a s k i e g o .  R e jo n  ul. S ie n n e j  o s t r z e 
l iw a n y  by ł  c i ę ż k im  m e ż d z i e z e m  kal . 380 
m i l im e tró w .

W  b u d y n k u  U r z ę d u  S k a r b o w e g o  przy  
cu k ie rn i  L a r d e l e g o  z n i s z c z o n o  g n i a z d o  
n i e m ie c k ie j  b ro n i  m a s z y n o w e j .

W  H o la n d ii
W  H olan d i i  w y c o f a n a  z o s t a ł a  1 -sza  

b ry t .  d y w .  w ó jsk  p o w i e t r z n y c h  z p łn. 
b r z e g u  o d n o g i  R e n u  Lek na  p łd .  Z ok. 
7 .000  z r z u c o n y c h  ż o ł n i e r z y  w y c o f a n o  p o 
n a d  2.000, p o z o s t a w i o n o  1.200 r a n n y c h  
n a  b r z e g  p łn .  W y c o f a n o  m. in. p o l s k ie  
pos i łk i  p i e c h  lo tn .  N a t o m i a s t  m o s t  p o d  
N i j m w e g e n  n a d a l  p o z o s t a j e  w r ę k a c h  a -  
l ian tów. O p ó r  n ie m ie c k i  n a  w sch,  o d  k o 
ry t a rz a  E in d h o v e n  —  A r n h e m  w z ra s ta .




